
	
		
		
		
			
				
					
					
    



					
		
				
					

					Strona główna
				
			
	
				
					

					Losuj
				
			


		
				
					

					Zaloguj się
				
			


		
				
					

					Ustawienia
				
			


		
				
					

					Darowizny
				
			


		
				
					
					O Wikiźródłach
				
			
	
				
					
					Informacje prawne
				
			





					
				
				
					
						[image: Wikiźródła]


						
					
				

					
				
					
					
				

				
	    
Szukaj
	


		
					
				
			

		
		
			
			

			

			
			
				
					Strona:PL Plutarch - Perikles.pdf/35

					

				

				
		
				
				    
Język
				
		
	
				
				    
Obserwuj
				
		
	
				
				    
Edytuj
				
		




				

			

			
				Ta strona została przepisana.
całe mnóstwo (wojsko) losem wyznaczał, a kio białą wyciągnął fasolę, ten mógł godować i próżnować, podczas gdy inni bili się; dla tego téż powiadają o tych, co w jakich pomyślnościach znajdowali się, iż dzień ten białym od białéj fasoli zowią. Eforos podaje, iż Perikles nawet machin oblężniczych użył, podziwiwszy niezwykłość, gdy obecny architekt Artemon, który był kulawy, w noszach donosić się nakazywał do każdéj naglącéj roboty, dla czego przezwany został obnoszonym. Wszakże zbija to Heraklid z Pontu przytoczeniem wierszy Anakreonta, w których obnoszonym mianowany jest Artemon na wiele pokoleń późniéj, nim wojna na Samos i tamże nastąpione wypadki miały miejsce; o samym zaś Artemonie twierdzi, iż to był człowiek zniewieściały, na grozy wojny nie wytrzymały i tchórz, zaczém po wiekszéj części w demu zasiedziały, kędy tarcz śpiżową dwóch domowników nad jego głową trzymało, ażeby nic z góry nań nie upadło, a ilekroć zmuszony był wychodzić, kazał się w zawiesistéj kanapie tuż ponad ziemią obnosić i dla tego zyskał miano obnoszonego.
 W dziesiątym miesiącu poddali się Samjowie, Perikles [28] ich mury zburzył, okręta zabrał i wielu pieniędzmi ukarał, których część Samjowie zaraz wypłacili, drugą w oznaczonym czasie złożyć wezwani, zakładników stawili. Duris, Samijczyk, tragicznie ztąd wyrzuca Atheńczykom wielkie okrucieństwo, i Periklesa o nie oskarża; o którém przecię ani Thucydides nie wspomniał, ani Eforos, ani Aristoteles, aliści nawet prawdy w tém być nie zdaje się, jakoby niby Perikles dowódzców naw i żołnierzy morskich Samjan zaprowadziwszy na rynek i do palów spętawszy przez dziesięć dni już srogo przyrządzonych zatracić kazał, potłukłszy im głowy drewnami, i zatém ciała ich bez pogrzebu wyrzuciwszy. Otóż Duris nawet tam, gdzie żadna plemienna klęska nie dotyka go, nie przywykły utrzymać opowiadania w granicach prawdy, tém więcéj tutaj, zdaje się, przesadził ku okropności niedole ojczyzny, ażeby Atheńczyków oczernić; tymczasem Perikles przywiódłszy do uległości Samos, gdy do Athen powrócił, pogrzeby uczynił poległych w téj wojnie, którzy się odznaczyli, i mowę nad niemi wypowiedziawszy, jak jest w zwy-
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